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Stylowy
Od śicdy, dnia 15 do 19 m arca 1922 roku włócznie — Dla dzieci i młodzieży dozwolone 

M A iU A  w 2-gim i ostatnim epizodzie cyklu amerykańskiego

irWUCGZYRI DZIKICH SlitŁm
P ccią ttk  codzitnnia o gcdzinie 6.30 wicczonm, w soboty, niedziele i święta o godz, 4 po połud.

Pod dyrekcją agencji kinematograficznej „Corso* w Warszawie. 742

O G Ł O S Z E N . E .
Magistrat m. Kalisza niniejszym podaje do 
publicznej wiadt mości, że wydzierżawia część 
parteru przeznaczoną na kawiarnię i przyległy 
taras

Wobec czego urrzejmie prosi reflektantów 
o  zgł szanie of-rt do Magistratu l-sze piętro 
Wydział Gospodarczy.
764 MAGISTRAT.

T E L E G R A M Y ,
Wj dział prasa cywilnego komisji kodylika-

c j M
WARSZAWA, 15. W: dniu dzisiejszym zbiera się 

W  Warszawie na obrady wydział prawa cywilnego pań 
jstwowej komisji ikodyflkacyimel. Na porządku dziennym 
obrad znajduje się m- in. sprawa ustawy wekslowe!! 1' 
projekt ustawyt o (organizacji sądownictwa w Polsce.

nieuczciwe interesy ń& Górnym Śląsku
WARSZAWA, 15. Ze źródła niezwykle poważnieć 

go  dowiaduje się „Przegląd Wieczorny", że szereg bar 
dzo poważnych domów bankowych, przemysłowców 1 
kupców usiłuje prowadzić niesłychanie nieuczciwe w 
stosunku do Polski 1 Francji interesy na Górnym SIą 
sku. Proponują oni mianowicie firmom, 1 kapitalistom 
niemieckim zawieranie fikcyjnych kontraktów spółek, 
na zasadzie których właściwe przedsiębiorstwa mają 
się stawać firmami jpolskkimil. by na tej zasadzie zy­
skiwać lpełne uprawnienie 1 przywileje dla owych firm 
niemieckich, które i nadal całkowicie niemieckiemu po­
zostają. Oczywiście polscy „rycerze przemysłu" tran- 
zakcje te proponujący żądalą dla siebie sutego wy­
nagrodzenia. Niemcy przyjmulą skwapliwie oferty po 
•wyższe i przesyłają Je bezzwłocznie w oryginałach po­
słowi francuskiemu w 'Berlinie, jako  dowod nieuczci­
wości polskich kupców l  przemysłowców Wobec Francji.

Spadek obcych la lu t
WARSZAWA, 15. Na żebraniu giełdy warszaw­

skiej dął się przy końcu zauważyć pewjen spadek kur­
su  Walut obcych, a  zwłaszcza dolarótw.

Jak się dowiaduje „Przegląd Wieczorny", powyż­
sze zjawisko było wynikiem, szerokjch operacji, roz 
poczętych wczoraj przez Polską Krajową Kasę Poży­
czkową, która wczoraj zaczęła się wyzbywać większych 
ilości dolarów.

O He operacje te  przedłużą się, należy oczekiwać 
dalszego, dość znacznego spadku kursu waltit obcych.

Przed pożyczką francuską dla Polski
WARSZAWA, 15. Z kół sejmowych „Przegląd 

Wieczorny" otrzymuje informacje, że pożyczka francu­
ska dla Polski ma być wkrótce przeprowadzoną i zre­
alizowaną. ( ,

Ze Względów formalnych rząd Polski będzie mu­
siał zagwarantować pożyczkę na pewnej części swojego 
majątku—prawdopodobnie zaproponuje gwarancie na 
jednej zje swoich kopalni węgla, a nie na salach, laki 
to  mylnie podały niektóre pisma.

Jak się dowiadujemy z innych źródeł, wysokość 
pożyczki która będzie długoterminową wynosić bę- 
daJMe 1.000.000.000 (.miljard) franków. j

Wyfcrjck tajnycii radiostacji we Lwowie
LWOW. Wczoraj po południu policja państwowa 

Wraz z żandarmerią wojskową wykryła przy ul. Za­
moyskiego nr. 10 tajną radjo-staclę, urządzoną wed­
łu g  najnowszych wymagań (techniki. Niebawem wy­
kryto  przy Ul. Jabłonowskiej nr. 4 drugą stację jskro-i

wą. Przy ul. Zamoyskiego 10 na 1-ern piętrze w mil© 
S2kaniu inżyniera Pfutziłera. Właściciela składu cheml- 
kalji znaleziono aparat odbiorczy. Policja wykryła, 
że obie stacje wybudowali uczniowie 6-ej klasy gimnaz­
jum, t. J. Syn Pfutzmera 1 lego kolega, Ruczalkowskł. 
Wskazówek do budiowv udzielał im brat Ruczajkow- 
kowskiego, kapral stacji radio-telegraflcznel wollskowct 
w Toruniu. Żołnierz ten kradł urządzenia radio i wysy­
ła f je do Lwowa. Aresztowani uczniowie twierdzą, że 
stacje owe wybudowali dla celów naukowych, spec­
jaliści jednak stwierdzili że staclje te są niezwykle 
Silne. Śledztwo trwa jw dalszym ciągu1. r j

taon stracje w Berlinie
BERLIN. Wczoraj po południu1 w kilku punktach 

miasta odbywały się demonstracje przeciw zbytniemu 
opodatkowaniu stanu średniego. Pewna grupa demon­
strujących usiłowała wyzyskać tę sposobność do de­
monstracji politycznej w duchu monarchjstycznym, 
przyczem rozwinięto czarno-hfalp-czerwona chorągiew. 
Wywiązały się bójkji; na skutek których aresztowano 
około 10. osób. ; ; ; d., ' [ J. , . ( | G J  j •J,;;,

Prsyszły skład parlamentu Rumuńskiego
BUKARESZT. Według ftiiormacji prasy wjęk* - 

szość liberalna w nowym parlamencie będzie wyno­
siła z górą dwie trzeojje wszystkich głosów niezbęd­
nych do uchwał w zakresie konstytucji. Przy nowych 
wyborach przeszli między ironem! do parlamentu gen. 
Avereseun i prot. Yorga, nie przeszedł natomiast Mar- 
g ilo m an . »■} v i , >  ■ -j*;

lfifiele zebrano daniny w Warszawie
WARSZAWA. Wpływ daniny w Warszawie do 

dnia 10 b. im. przedstawia się następująco: w gotów­
ce 1 miljard1, 88 miil!|anów m arek, w obli gaci ach 772 
młljonów w biletach skarbowych 2 mJljony, ogółem 
1 miljard 868 milionów. j , • , 1

Ciekawy pomysł L. Georgia
WIEDEŃ. „Neue Frele -Presse" donosi z Paryża: 

„Chicago Tribune" dowiaduje |się rzekomo z kół zbli­
żonych do L. George‘a, te  zajmuje się on pomysłem) 
zniesienia granic celnych między państwami środkowo 
europejskimi. Ma on być zwolennikiem utworzenia 
związku celnego między Austrją., Czechosłowacją, Ju- 
gosławją, Węgrami i Polską 1 między państwami bał­
kańskiemu. Jest on przekonany, że gospod'arczy rozwój 
Europy będzie tak (długo niemożliwy jak' długo nie 
będzie przywrócona swoboda handlu. „NeUe Freje Pres 
se“ zaopatrzyła tę iwladOmość następującym komenta­
rzem: Powyższa wiadomość jest nieprawdopodobna. 
Ulnja celna’ bez Wspólnej waluty lest niemożliwa.

Pmrwauje koioanlkacji Gdyma-Koksski
GDANSK. Tutejsza polska dyrekcją kolelowa o- 

głasza, iż na linji kolteijowel Gdynia—Kokoszki nastą­
piło z'pow odu ostatnich odwilży i deszczów obsunięcie 
się toru kolejowego wobec czego komunikacja osobo­
wa przerwana została pa trzy tygodnie.

Marka niemiecka
GDANSK. 13 marca. Marka niemiecka na rynkach 

europejskich stoi źle. stan JOl leszcze sjlę pogorszył po 
konferencji Poincarego z Gieórgem. w Bulogne. gdi^e 
ustalono ciężary i zobow iązania niemieckie, k tóre nie 
będą prolongowane. >

Za lichwę żywnościową
! WARSZAWA. Sędzia pokoju P- Łopatto wydał 

wyrok w sprawie właściciela „Ziemiańskiej" w War­
szawie, p. Albrechta. Wyrok jest następujący:

„Cztery miesiące wi|ęzj!enla, Imlljon piarek1 grzy­
wny! 100.000 mk. kosztow Sądowych".

Wyrok ma być wywieszony w ciągu 14 dni we 
wszystkich cukierniach, p. 'Albrechta' oraz ogłoszony 
na koszt- pkazaaego iw 3- piętnach warszawfckijch.

Pan Albrtcht chciał (złożyć kaucję w wysokości 
mUjona marek. Sędzia Lopatto odm ówił 1 Albrecht zm 
stał aresztowany i osadzony w więzieniu.

Poranik księcia Józefa
Dziś miał być przywieziony do Stołbców pomnik 

ks. Józefa Poniatowskiego. Wobec niespodzianych tn i 
dności na terytorjum rządu Sowietów, pomnik ten 
przywieziony będz|e dopiero 14 marca r. b.

Złoto sowieckie pr*yby«a do Warszawy
Wczoraj w południe przybyF do Warszawy- prezes 

delegacji polskich w (mieszanych komisjach reewaku* 
acyjnej lspeclałnel, minister Antoni Olszewski. Jedno­
cześnie pod kierownictwem naczelnego ekspęrta dę- 
legacji polskiej M. Rundszteina przybyła z Moskwy 
10-mlljonowa rata za itabor kolejowy w złocie 1 kamie­
niach, która pod (eskortą przewieziona została do P. K, 
K. P . . • * i | . ; ; l* l i ! . ; '  f Gil!

o

Matipte
„ P rze z  c a ły  tydzień  jeździłem  przez b ło ta , 

śiniegi jz a w ie je  Galicj i  w schodnie!. O d p o lsk ie ­
go L w o w a p rzem ierzy łem  k ra j  a ż  d o  Z brucza , 

W je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m eró w  lo n d y ń ­
skiej „M o rn in g  Post*- zn a  du lem y  ko responden ­
c ję  z Galicjil wschodinftep p. t. „Bolszewiccy LRu­
sin!. Gdzie m acjom ajżm  je s t  farsa**. O to lei 
b rzm ien ie :
n a d  k tó ry m  m apół zag łodzony  i zb ied zo n y  żo ł­
n ie rz  bolszewicklj! p o z d ro w ił m n ie  p e r  „ tow a- 
ryszcz* i p o p ro s ił  o  ty tu ń . R ozrnaw iałem  z ksią* 
żę tam i p a ń s tw a  i  koścjo ła  z  pot® im  i s tro n n ic tw a -  
jmi i  ru sk im i patrjo ta im i i kijku p rzedstaw ic ie lam i 
p ro stego  lu d u ; w yklinającym i! w szelką politykę.

P o  ty g o d n iu  b a d a n ia , p rzy p ad k o w eg o  m u ­
szę p rzy zn ać , lecz ta k  usilnego, jiak n a  to  pozw a­
la ły  r a n n e  pociągi i  n |  c h ę tn i św ijadkow  e —nie 
m ogę się o p rz e ć  w n ioskow y  że podczas gdy d la  
g ab in e tó w  n a ra d  w  Genewie ji s a r  a u d je n c  o n a j-  
n y ch  w P a ry ż u  i L o n d y n ie , k w c s tja  ruska  es t w  
w ciąż dO użycia  rna w sze lk ą  jjlość b rz m ią c y c h  Irą -  
izesów i n a p u szo n y c h  o ra c y j, to  n a  m i^  scu  p o - 
trz eb u je  oma obecnie pajeirlwszę p o m ocy  jęzLior- 
nikólw z tlenem , jeże li m a  b y ć  u trzy im ana  p rzy  
życiu nafwlet n a  p o trzeby  pokazow e.

R usko -uk ra iń sk i ru ch  n a ro d o w y , ja k  go wjl* 
dizę, skłiadia się z drobniej g ru p y  dżtutlem anóW I 
W P ra d ze , k tó rz y  ntewątpłiw ije szczer.ie, lęcz rar- 
czej bez sku tku  tęsk,nią za  reialnym  pailstNvem, 
k tó re  ima W łąazyć G|aliqję W schodn ią  d o  rosyj sk^ej 
U kra iny ; d ru g a  grupia w 1 Widdnjiu pod  k o n tro lą  
W ilhelm a H a b sb u rg a , k tó ry  w o d  b y ć  z n a n y m , 
ze sw ego dźw ięczniejszego ukraiińs iego  imi onltsi- 
k a : W asy l W yszyw any—trzec ja  n a jn i  bczpijecz-
niejjsza, z ło żo n a  z bo lszew ików , o s iad ły ch  w  C h a r  
kow ie, u ży w a jcy ch  h a se ł n a ro d o w o śc io w y c h  W 
celu  'w p row adzen ia  d o  k r a ju  czerw o n e , p ro p a -

Grupia p ra s k a  pracoW [ała ' p rzez  jak jś czas 
pod  p a tro n a te m  rz ą d u  czeskiego, k tó ry  g w o li 
zw iększen ia  w esołości św ia ta , o tw o rzy ł njedlawno 
u k ra in  s i  unjiweersyUt w  P radze . Z g ru p ą  w ie 
d e ń sk ą  s to ją  w  zw iązku p ew n i w ysocy  mężowfie 
ce rk w i unickjej, ma! ący n ad z ie lę  n a  res tp u rp c ię  
m o n arc h ji. G ru p a  bo lszew icka  m a  p rz y .a c jó t ..
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po obui stronach i widziałem literaturę tak czer- 
(woną, że mogłaby zapalić pokoje, w których le­
żała, rozpowszechniana przez lojalne rusińskje 
komftety narodowe.

„Ńa nieszczęście, jedną z pSjerWOtnych ko­
nieczności wielkiego, prawego wolanta o wolność 
ze strony uciskanego narodu, cierpiącego pod 
okrutnym jarzmem, est czynnik chóralny. Tym 
czasem agitacja ruska, którą widziałem, polegfa 
głównie na partjach solowych. Prości włościa­
nie wykazują ni czułą obo ętność względem wiel­
kiej sposobności zdobycia odrębn® , własnel na­
rodowości wraz z prawem zostania członkiem 
Ligi Narodów, utworzenia arm.,i, bic a się, umie­
rania i  podlegania podatkom dla. swego kraju. 
(Być może, ż; mieli tego trochę za wStelę poprzęd- 
nio. gdyż dyeta ustawicznej sjjedmioletn;© woiny 
może zepsuć dalszy apetyt. Jednym slowiet'Os 
(włościanin, mający ziemię, krowę, konia i rodzi­
nę, poświęca tyleż czasu na rozmyślanie o tej 
Wielkiej sposobności, co o księżycu. W niektó­
rych wsiach księża uniccy prowadzą agresywną 
kampanję. lecz ni© maj ą wiele powodzenia.

Sytuacja est w każdym razie nienormalną. 
Rusini przewyższają polaków liczbowo w sto­
sunku diwuch do jednego, polacy mai ą wszystko 
W ręku. Nie wy ni a to z umyślnego usuwanjai, 
lecz z tego, że rusini, będąc głównie włościanami 
nie mają kwaii.lmc i. Polacy staralą się flak mo­
gą ułagodzić te stosunki. Njjj;Wątp Ihvie zdarza­
ją  się drobne prześladowania ze strony niższych 
polskich urzędników w osadach ruskich, lecz na- 
rwet Rusini wyższych klas przyznali mi, że W ar­
szawa robi wszelkie wysil i  ku sprawiedliwości 
(Warszawa zwolniła Rusinów od służby wojsko- 
Wej i po'scv chłopcy strzegą granicy.

W dalszym ciągu korespondent pisze, że przy 
{wódpy Rusinów powiedzie! mu, że i leałem jch 
byłoby stworzenie w Gaiicjl wschodnie protek­
toratu angielskiego przeciwnym razie bolsziewir 
cy, którzy doświadczyli, że drzwj przed Warsza­
w ą są wąskie, a droga ciernista, skorzy.tają ze 
sposobności i znajdą w Ga j© i szeroką bramę do 
przelania swej działalności na zachód.

fa&ryfcacja słofa.
Profesor Irving Fisher, ekonomista amery­

kański, na wykładzie wygłoszonym, w londyń­
skim uniwersytecie, podał następującą wiado­
mość:

„O trzym ałem w  ostatnim czad? z wiaro god­
nej strony informac ę, że pewien chemik i i.mjęc- 
ki zdołał w laboratorjum otrzymać złoto z mnie'; 
wartościowych materjałów przy traktowaniu ich 
iw piecu elektrycznym w próżni. Chodzi teraz 
jedynie o wypracowanie tanie; metody tel fa­
brykacji, a świat będzie zalany sztuczni? otrzy­
m anym  złotem".

Nie wiadomo, jjS« prawidjy mieści sję w te] 
informacji amerykańskego profesiora, zauważyć 
trzeba jednak, że wiadomość taka dziś nie est 
zgoła nieprawdopodobną. Teoretyczna możli­
wość przemiany jednych t. zw. dotychczas pier­
wiastków chemicznych w inne, zo:tała przez 
naukę współczesną uznana, i poszukiwania „ka­
mienia iilozo.icznego‘ przez dawnych alchemi­
ków, wyśmiewane do niedawna, zostały zreha­
bilitowane. 1

Jest to Wynik badań, prowadzonych nad 
t. zw. ciałami rad jo akty wnemi. Badańi|a te do­
prowadziły do wniosku, że materja est lednai, a 
poszczególne pierwiastkjL stanowią tylko rozmaił 
Łe formy czy stany tej siaime matecyi. Przel-? 
ście z jednego stanu do drugiego przestało być 
czemś nieprawdopodobnem, tembardziej, żę na­
tu ra  dała nam przykłady dokonywującego się 
właśnie takiego przejścia £ ciała prom: enlotwór 
cze są w takim stanie przejściowym. Promieni© 
wanie tych ciał jest oznaką rozpadu ich drobin 

•iw  trakcie tego procesu z uranu powstaje ra­
djum w korioowern stadi um przemienia! s |ę-w  
ołów. Od czasu stwierdzenia tych faktów, dia- 
lejj zaś stwierdzenia, że w-zystkfte ciała są w 
mniejszym lub większym stopnilu prom i  njotwór- 

- cze,, t.oretyczna możliwość przemiany jednych 
pierwiastków na inne została ustalona. W przy 
rodzie proc s ten odbywa :Łę niesłychani© wolno: 

'•ido powstania radjum z uranu trzeba mfl onówl 
lat, do otrzymania ołowiu z radjum —dziesiątka 
tysięcy. Do ostatnich lat przygb.da iśmy się tyl­
ko teimu proc sowi, nie mając żadnych środków 
wpływania nań, ani przyspieszaniu, ani rozpo­
czynania procesu rozpadu w ciałach mniej pod 
względem promienjo wania aktywnych.

Przeid1 dwoma l(a|ty profeisor Rutlieford w Am* 
glji, badacz z awisk promShniawunja, podał do 
wiadomości, że udało mu się doprowadzić do 
rozpadu jazotiże produktami tego rozpiadu są

tlejn i helium. Był to p ie r w s z y  wypadek sztuce 
nego rozczepienia albomu jakiegoś pierwiastka. 
W roku ubiegłym ukazała się wiadomość, że wj 
Niejmczech niejaki v. Unruh wykrył sposób do- 
prowadzania atomów ciał do przyspieszonego 
rozpiadu, obecnie zaś jak wspomnieliśmy, prof. 
J. Fischer wspomina o znalezieniu metody prze­
miany ciał, przyczem metoda ta skierowana jest 
specjalnie do celu otrzymywania złota z mn|ę|, 
wartościowych materjałów. Nie wiemy, czy ta 
wiadomość jiest prawdziwa, faktem ednak lest, 
że wielu Wybitnych ludzi nad tego rodzaju za­
daniami dziś pracuje i rezul tat te pracy może 
nie dziś, to jutro nas oszołomić.

Pomyślny rezultat pracy nad przemianą pjer 
wiastków będzie rzeczywiście oszałamiający. Wi 
wypadku wspomnianym przez prof. Fischera na­
suwa się przed1:wszyistkiem na myśl wpływ tego 
rezultatu na stosunki pi nfezne. O ile złoto bę­
dzie mogło być fabrykowane tanio w większych 
ilościach, to oczyw|ści3 straei swoją ob;aną rolę 
miernika wartości. Podstawy walut :ię zachwić-t 
ją, powstanie spore zamieszanie, przy którem 
państwa będą miały kłopoty. Potrzeba będzie 
znaleźć inny m i mjjik, mniej bensensowny, niż 
złoto, posiadające wartość edyuie konwencjo­
nalną.

To zamieszanie jest ednak niczem w  porówl 
naniu z przewrotem, jaki opanowanie przez lu­
dzi procesu rozpadu atomów sprowadzi w całem 
życiu Rozpadaniu > owemu towarzyszy bowiem 
wyładowanie tak olbrzymiej ilości energ i, że 
przed nią idą W kąt wszystx$q nasze dotychcziat 
sowe źródła siły i  pracy.

Jak wspomnieliśmy, proces w warunkach na 
turalnych przebiega bardzo powoli, wskutec cze­
go energja ta rozprasza się bez użytku. W wy-i 
padku radjum manifestuje s£ę ona ledynie1 w pew 
nem podnj sleniu temperatury i  śwfecęnju. Gdy­
by jednak dy łado wanie to, trwa ące dziesiąt i 
tysięcy i  mśljony lat, można byłoby skoncentro­
wać i przyspieszyć, wówczas nikt by się po wę­
giel n i; schylił, nie pełzał w jego poszukjwanlu 
W mrokach ciasnych korytarzy kopa’nianych. 
Sprawa np. Śląska i wieje jnnych światowej do­
niosłości straciłoby swe znacz nie, prz;d ludzko­
ścią otworzyłyby się nowe możliwości dalsze­
go podboju natury.

Tragedja dobrej waluty.
Któż z nas czytając, że 1000 marek polskiehh 

równa sie coś 1,4 frankom szwajcarskim nie myślał 
z westchnieniem, co za szczęśliwa ta Szwajcar] a 1 lei y  
obywatele, którzy nie znają ja k  my wszystkich skut­
ków spadku waluty. A jednak obywatele tąi Szwal- 
carji nie są bynajrnniel zachwyceni swoliem szczęściem. 
1 to nie dlatego, że. „syty głodnego nie ix>/.umle“ -.lecz 
Z te j  racji że Szwalcarzy bynalmn.el nie opływalą w1 
dostatki a przeciwnie, położeni© Ich podobne jest ku ­
bek w kubek do naszego.

Szwajcarzy, którzy ze swoją walutą mogą pozwo­
lić sobie na sprowadzenie wszystkiego z zagranicy, 
wprost za pół darmo, odgrodzeni są jakby murem o a  
reszty świata wewnątrz kraju mają zastóll drożyznę.

Posłuchajmy jak optsule położenie w SzwałcarlL 
pewien korespondent zagraniczny:

Waluta szwajcarska zachowała przedwojenną war­
tość a jednak drożyzna, która we wszystkich krajach 
jest skutkiem spadku waluty, daje się we znaki ISzwal 
carji. Utrzymanie d/Jenne lednei osoby z 3—4 franków 
W roku 1914 wzrosło od 12—15. Cyfry skromne ale 
Wynos* to  5—6 tysięcy marek polskich. Z zagranicy 
Szwajcar] a mogłaby sprowadzić sobie wiszystko, wobec 
wysokiego kursu franka, po bajecznie niskich cenach, 
a jednak, ustał prawie zupełni© wszelki dowóz 1 wywóz.

Przywóz został zakazany, Ibo zrujnował on by 
całe rolnictwo* przemysł szwajcarski;, wywóz jest nie­
możliwy, bo najniższe nawet ceny W walucie szwaj­
carskiej są dla zagranicy niesłychanie wysoklie. Otwar- 
'cle dowozu zalałoby całą Szwajcar] ę obcą żywnością 
i wyrobami przemysłowemi. Prawda, wszysiko to  było­
by dla Szwajcar]* tanie, ale za co by kupowała, gdy­
by w kraju zamarła wszelka wytwórczość rolna,* prze­
mysłowa. gdyby wszyscy pozostali bez zarobków.

Zamkn*ęde przywozu zwiększa wewnątrz kraju dro 
żyznę żywność* robocizny £ produktu, zwiększa jeszcze 
bardziej ceny towarów szwajcarskich 1 uniemożliwia 
wszelki wywóz. I WS/ytstko z (powodu, że waluta szwaj­
carska n*e straciła na wartości.

I rząd szwajcarski, (który nie prowadził wojny, 
an* też nadmiernem ‘ drukowaniem banknotów nie ob­
niżył kursu waluty, znajduje się w niemałych tarapa­
tach.

Zamarł zupełnie ruch turystyczny, który utrzymy­
wał setki tysięcy ludności szwajcarskiej, hotele, kole­
je ltd. Aby ocalić od zupełnej ruiny , ten przemysł, wy­
stosowano płomienną odezwę do współobywateli, aby 
choć częściowo zastępowali gości obcych w licznych 
miejscowościach turystycznych. Skutek był taki, że 
dziesiątki tysięcy Szwajcarów (wyjechało na lato ale., 
do Niemiec Francji jtd., bo tam imogll żyć I bawić się 
za darmo prawie, płacąc szwajcarskimi frankaiml.

Koleje i tramwaje w Szwalcarll z powodu braku ru­
chu turystycznego dają dziesiątki miljonów strat. Rząd 
musiał niesłychanie podrożyć taryfy I opłaty.

Za kurs tramwajem płaci się paręset marek poi* 
skich. Skutek jest taki, że koleje nuistjały ograniczyć 
Ilość pociągów i  pozostałe chodzą W połowie puste. 
Tramwajami jeżdżą tyłko nalzaimpżnielsl I to wyłącz­
nie na dalsze kursy, k to  ma bliżej woli przejść pieszo. 
Na kolejach, tramwajach, w fabrykach i urzędach zmnt4 |  
Szono liczbę pracowników i  czas pracy.

Zwiększyły się masy bezrobotnych, pozostali przy; 
pracy n*e mogą wyżyć ze zmniejszonych zarobków 
i urządzają strajki, w  celu uzyskania podwyżki płac.

Oczywiście skutek jest Jasny, dalszy wzrost droży­
zny zastoju *td. ’ j

Oto obraz tragedji! kraju szczęśliwego, bo posia­
dającego ,,dobrą" walutę.

Sens moralny z tego jest taki, że dopóki kraje zni­
szczone przez wojnę nłe odbudują swego przemysłu, 
handlu, nie podniosą swojej waluty, dojłóty n£e nasta­
nie w całym świede spokój, ład I praca, które wyrów­
nają dzisiejsze nierówności walułowie. cierpieć będą 
kraje z inlską walutą, źle dziać się będzie l tym, co mą 
ją  dobrą walutę. Złoto pełnowartościowych franków 
szwajcarskich stało się dla tego narodu legendamem— 
złotem Miclasa.

Ujęcie międzynarodowego 
aferzysty w Łodzi.

Przed czterema tygodniami do tutejszego Ur 
rzędń śledczego zgłosiła się ,niejaka rie rta  Fri­
drich, właścicielka kilku ńieruchomoścj w Ber­
linie, która komendantowi cksptoizytury urzędu 
śledczego zeznała co następuje: ,

Swego czasu poznała panna Frjdrich w to­
warzystwie znajomych nijakiego Anrema Cie­
chanowskiego mieszkańca Łodztj. Ten ostatni 
przedstawił się je; za bogatego kupca łódzkjego* 
i opo wiadał je  różne szcziągółyl z życSia swego mię 
dzy wielkimii przemysłowcami różnycłi krajów.

Ogłada i zachowanie się Ci chanowskjega, 
jego pewność siebie jj zna oniość „savoine vivrę 
zaimponowały p. Fridrich i po kilku dnjach zna­
jomości był viuż gościem wl doimp. olca p. F ri­
drich Harty.

Również na państwjy Fpiidrich Ciechanow­
ski Wywarł jak na, bardzie] dodatnje wrażenie 
i po pewnym czasie, zdobywszy zaufanie domow­
ników, został zaliczony dlo najbliższych p rzy  a- 
ciółibyWał gość jem praw i; 'codziennym. Pew­
nego dnia pan Fridrich oznajmi! swe córce Iz 
chce nabyć brylanty na sumę 250,000 mk. (nie­
mieckich). Usłyszawszy to córka za pro po nowa 
ła, by pieniądze powierzył Ciechanowski jemu, 
gdyż on jako znany kupiecjma1 ący w£;łe stosun­
ków handlowych, najlepiej się z tego zadania 
fwyrwiąże.

Pan Fridrich wręczył pieniądze "Ciechanow­
skiemu, i umówił isię z nim, że spotkają s ę tegoż 
dnia w kawiarni • ,,rim:plcrator‘'.

Gdy w  umówjonym czasie C. tnie zjawił isię 
zaniepokojony Fridrjch przybi;gł do domu i za­
stał swą córkę to,nocą w łzach z listem w ręku. 
List ten zawierał kilkanaście słów, a myanow cle 
Ciechanowski bardzo przeprasza, że naznaczone 
miejsce z awić isjię nie mógł ia pieniądze, były m,u 
bardzo potrzebne prosi o przebaczenici zawia­
damia o swym wyjeździć z Berljna. Po zastar- 
nowieniu się nad postępowaniem aferzysty, wy­
słał FFridrich córkę swą Hertę, do Łodzi, któ­
ra też w urzędzie śleidczym ze:małą o powyższym: 
Urząd śledczy otrzymawszy dane powyższe za­
rządził natychmiastowe poszukiwania, Stwi.r- 
dzone, że żona Cjechanoiwiskiegó Estera mięszka 
u swych rodziców przy ul. Kiljliiskiejgo Nr. 46, 
zaś rodzice jego zamieszkuj a) pr.y  telż© ułkyi 
Nr. 13. Cjechanowiskiiego w I.odzJi niema. lecz 
jest o,n częstym gościem w Sopocie dddą.ąc się 
zapamiętale grze w  ruletkę.

Natychmiast wydelegowano jednego z naj­
zdolniejszych wywiadowców do Sopot, który 
przjrbywszy na miejsce dowiedział się, że C. bal- 
Wi w Gdańsku1, w Gdańsku wywiadowca urzędu 
śledczego spotkał się z- wyższym funkcjonar u- 
szpm turziędu śledczego z W arstw y . \y toku 
rozmowy okazało się że urzędnik ten równie® 
poszukuje Ciechanowskiego za podobne afery.

Udawszy się do urzędu śledczego gdańskie­
go, dowiedzie! się że poszukiwany przez njcłi 
-jest róiwnież śledzony prz©z polic ę w Gdańsku 
za wyłudzenie od pewnej damy z „wyższych sfęn 
Gdańska 100,000 mik- (hiefm.). Jak sie okazało 
międzynarodowy aferzysta, po „op.racji" w 
Gdańsku zbiegł d o  Berljna. Wywiadowcy roz­
poczęli pościg jflW Berlinie dk)vveńzjc'( się żę 
Iwij-jęch ał do Metz u, w Metzu okazało s;ę żę przę- 
niósł się do AntwerpjjL gdZie p rze d s taw i!  s ę tam­
tejszym ubilerom lako posiadacz platyny jj a. 
conto k u p n a  otrzymawszy za ljcz . ę od naiwnych 
kupców kazał zgłosić się jjim po odbiiór towaru do 
Jednego z większych hoteli untw©rps\ich Jak 
się okiazało w oznaczonym hotelu żadnego kupca 
handlującego platyną nie było. Po dokonaniu 
afery w Antwerp]i pomysłowy oszust zbiegł do 
Paryża, a z tanltąd do Sz}wlajqąrj. W śl(ad za
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nim dążyli również i wywiadowcy. Przybywszy 
ido Lucerny agenci dowiedzieli się jlż C. wyję- 
chał do Wiednia. Tu wywfadowcy rozłączyli się 
funkejonar usz Warszawski polechał do Wied- 
■nia. zaś łódzki wrócił do Łodzi celem zdania ra­
portu z dotychczasowych poszukiwań.

Tymczasowo urząd śledczy w Łodzi oto­
czył „czułą opieką rodzinę Ciechanowskiego w 
Łodzi.

W między czasie nadeszła z WgędnSa depesza 
od funkcionar usza warszawskiego urzędu śled­
czego z wiadomością, iż Ciechanowski wyjechał 
do Łodzi? Natychmiast urząd śledczy1 przygoto­
w ał aferzyście „gorące przyjęcie"*. Obstawiono 
wywiadowcami dworce kolejowe, i do my w! któ­
rych zamieszkują krewni i, rodzice aferzysty.

I oto onegdaj wieczorem przybył na dwoi- 
rzec kolejowy elegancki oszust. Bęz przęszkód 
pozwolono mu zajechać do domu przy ul. Kiliń­
skiego 13. Gdy Ć. wszedł do mieszkania wkrp 
czy la również i  za n£m policj a. Cii chanowsk; e- 
go aresztowano, zaś przy rewizji znaleziono prży 
mim 3 mil jony mk. polskich, k)l kadzi.isąt funt. 
sterlingów w złocie, oraz większą ilość biżuterjl 
m  walizach znajdywała się kosztowna bjŁelbWb 
oraz przybory tualetowe w złotej oprawje. A- 
anesztowano równi ż i  żonę jego gdyż ojkazało s$ę 
iż była ona Wtajemniczona .w robocie imę l̂a swego'

KRONIKA.'.  '
— KONCERT STANISŁAWA NIEDZIELSKIEGO,
Dn'a 24 b. m, w sali Tow. Muzycznego, przejaż- 

iżelm do Warszawy, da koncert znany już Kaliszowi pla­
nista Stanisław Niedzielski1.

— NOWY WOJEWODA ŁÓDZKI.
Funkcje wojewody łódzkiego w charakterze kie­

rownika objął itr. Karachin.

— MŁYNARZE STRAJKUJĄ.
Przeprowadzone we wtorek u  Inspektora pracy 

pertraktacje właścicieli młynów z robotnikami nie da­
ty  rezultatów. Na proponowaną podwyżkę 33 proc. 
(która jest już bardzo wygórowaną) robotnicy nje zgo 
dyilj się, żądając dła fachowych młynarzy 50 proc.. 
« dla niefachowych 80 proc. Rozumie się, pertraktacje) 
przerwano—dziś młyny są nieczynne z powodu straj­
ku. Żądania młynarzy którzy są dziś najlepiej wyna­
gradzani za swą pracę., prowadzą do absurdu I powinny 
być przez cały ogól silnie napiętnowane—jako wprost 
zdrada kraju. T

— SMIERC PRZY PRACY.
W e wsi Cienia II, gm. Opatówek, podczas m łó­

cenia zboża u gospodarza Wawrzyńca Zimnego słu­
żący tego Leon Neiman, lat 12, poganiając konije w 
kieracie, przez nieostrożność upadł pod dyszel, k tó ­
ry mu zmiażdżył głowę. j  ' . ' '

- — ZABITY. PRZEZ POSTERUNEK. j
Niejaki Ignacy Marcinkowski, robotnik t e Starych1 

Skalmierzyc, lat 30, szedł w stronę obozu internowa­
nych nr. 10* pomimo nawoływań posterunku nie pod­
chodzenia do drutów nie usłuchał wezwania 1 przy sa­
mych drutach został zabity przez własną nieostrożność. 
Będzie to nauczką dla innych, aby n i’ zbliżać się do 
miejsc zakazanych, jak  w danym, wypadku do zam ­
kniętego obozu. '  : i

— SŁUŻBA WOJSKOWA.
Dowiadujemy się, że obywatele państw obcych, 

którzy uzyskują obywatelstwo polskie, a będący w wie 
ku poborowym będą pociągnięci do pełnienia tego o- 
bowiązku. bez względu Ina to, czy i w jaki sposób 
uczynili zadość obowiązkowi służby wolskowel w swo 
jej dotychczasowel Olczyźnie.

Osoby, których przynależność państwowa nie jest 
asnana a które jnieszkają stale w obrębie Państwa Pot 
Bkiego będą pociągane do służby wojskowej na rów 
W z  obywatelami Państwa Polskiego, o Ile nie będą 
niogli wykazać się przynależnością, do państwa obcego.

— KONFISKATA.
Z rozporządzenia komisarjatu rządu na m. st. War 

Szawę na zasadzie ;art. 27 cz. I dekretu z dn. 7 lutego 
1919 r. w przedmiocie tymczasowych przepisów pra­
sowych („Dziennik pTaw“ 1919 r. nr. 14, p. 186: w dn. 
14 b. m. obłożono aresztem nr. 72 z datą 13 marca 
1922 r. czasopismo „Rzeczpospolita" (wyd. wieczor­
ne) za artykuł p. t. „O budżet" (z art. 263 p. 21305 
p. 3) przy jednoczesnem wytoczeniu sprawy sądowej 
winnemu wydania i  rozpowszechniania tego numero—o- 
iraznlr. 71 zi ctatą 12 marca r. b. za artykuł p .t. „Pre- 
Sminarz budżetowy". v . :

— PŁACENIE DANINY. POCZTA. i.
Izba skarbowa podaje do wiadomości, ogółu j>ła- 

amków, że danina państwowa może być uiszczana prze­
kazem pocztowym lub za pośrednictwem P. K. O. W. 
tym celu osoby, imające konta w p. K. O. dokonują 
przelewu kwot ze swtego konta na konto kasy skarbo­
wej. Osoby, nie mające konta w P. K. O. nabywalą 
swykte blankiety nadawcze do obrotu w  P. K. O. bez 
WUBłeru konta w urzędach pocztowych * wypełniają je,

wypisując w  nich wyraźnie numer konta właściwej do 
poboru daniny kasy skarbowej,. Numer konta kasy 
skarbowej podaje ha żądanie każdy urząd, pocztowy, 
ze spijsu uczestników obrotu1 P. K. O. Na odwrotnej 
stronie odcinka blankietu t. ŹW. „dowodu złożenia" 
Wpisuje się rodzaj danjiny oraz mlelscowość, w które! 
znajduje się odnośny przedmiot podatkowy. Blankiet 
nadawczy, w tein sposób wypełniony, należy nadać W 
urzędzie pocztowymj. a na potwierdzenie nadania ple 
między płatnik otrzymuje odejnek wspomnianego bian 
kietu. |

— OSZUiSTWO ZA POMOCĄ KOPERTY.

Do jednego z imlejscowych piekarzy zgłosił Sig 
elegancko ubrany jegomość • przedstawiwszy się jako ku 
piec z Rawicza, mając dostawy mąki do Łodzi, zapro­
ponował kupno trzech worków mąki po 16.000 mk. 
za worek, p. T. zaofiarował niższą cenę, wtedy o- 
sobmk ów' powiedział, że musi się porozumieć z kolę- 
g ą i rzeczywiście po upływie półtorej godziny przysz­
ło  dwóch eleganckich jegomości i olieruląc leszcze Je­
den worek, zgodzili sję na cenę,t. j. 62.000 nik, 1 .jeden 
z hich powiedział, że ponieważ wyjeżdżaią więc mą­
kę przyślą przez człowieka, któremu poicei.i wypłacić 
umówioną sumę. Dotychczas wszystko w porządku, 
jednakowoż o godzinie - 2-ej przychodzi pierwszy o- 
terent i rozmawia na tle mącznym, naprowadził naw ła 
ściwy cel tak. że p. T. zaproponował, że lepiej bę- 
by było, gdyby sam ów robotnik widział jakie pienią­
dze będzie dawał I chciałby w jego obecności, włożyć 
takowe do koperty, ponieważ jednak p. T. nie posiadał 
odpowiedniej koperty na banknoty 5-cjp tysiączne ów 
osobnik najspokojniej w śwlecle sięgnął do kieszeni 
i wyciągnął kopertę biurową, ;mówląc, żeby w nią wło 
żyć jedenaście banknotów po 5 tysięcy, a resztę sumy 
dać tak  człowiekowi, który przywiezie mąkę; P. T. 
pieniądze sarn włożył w  kopertę, parni zakleił, a ów 
jegomość ją  zalakował takową I zaadresował „dla p. 
Jana Janiszewskiego" p. T . W2&ął i schował do szuflady] 
a jegomość pożegnał się I odszedł. !

M inęła jednak godzina umówiona, a mąki nie wi­
dać przeszedł cały dzień 1 drugi', a m ąki n!el widać 
wtedy pę T. otworzył zaklejoną kopertę prze/ siebie 
i zamiast 55.000 m k. znalazł w _niej 23 kawałki .,Kur- 
jera Poznańskiego" nr. 42, pocięte na formę 5-ck> ty- 
stączek. a pieniędzy ani śladu.

— SŁUSZNA KARA i

Przed niejakim czasem aresztowano w Brześciu _ 
Litewskim szeregowych Joska Bergera i  Abrahama Mu 
telstadta. W toku śledztwa przyznali się oni, że są pła­
tnymi agentami organizacji komunistyczne l. a zada­
niem ich było Wykradanie tajnych rozkazów. Skra­
dzione dokumenty wywozili do Białegostoku, gdzie: 
je oddwah niejakiemu Bromowi, albo też składa.l le 
w umówionem miejscu, w  ruinach pewnego domu w 
Brześciu, skąd je następnie Blum, zabierał. Dokonane 
w ruinach tego domu rewizja wykryła 18 ważnych, 
tajnych rozkazów, wykradzionych Z miejscowe! kan- 
celarji wojskowe!. Berger 1 Mittelstadt stanęli przed są­
dem wojskowym, wyrokiem którego zostali skazani na 
śmierć przez rozstrzelenie. Wyrok wykonano Innych 
aresztowanych w tej sprawie przekazano sądowi cy­
wilnemu.

/
— POŻARY,
W kolonji Danice, 'gm. Iwanowice wszczął się po­

żar, którego pastwą padły dwie zagrody włoścjańskie 
należące do Józefa Górskiego I Michała Kubackiego. 
Pastwą płomienia oprócz zabudowań mieszkalnych pa 
dły stodoły, napełnione zbożem, 1 krowa*. 6 gęsi 19 
•kun świnią. '

Poszkodowani straty obliczają na 2500000 marek.
W Słuszkowie, gm. Kościelec, wskutek podpale­

nia spłonęły doszczętnie zabudowania gospodarcze na­
leżące do Marcina Kuczyńskiego, przycziem w płomie­
niach zginęły: krowa, koza, 3 gęsi 1 14 kur. Straty wy­
noszą 260.000 marek. ; i i

— KRADZIEŻE. i ! i i
Salomon Sztajn zameldował policji śledczel że w 

drodze z Błaszek do Kalisza w nocy, obok cmentarza 
Tynieckiego skradziono mu z woza 3 worki koniczy­
ny, wartości 250.000 mk. W dwa dni potem wydzjał 
śledczy znalazł część koniczyny na Tyńcu u niejakiego 
Karola Topolskiego który koniczynę ową znalazł na 
łęgu, dalej wykazano, że kradzieży tej) dokonali: Cze­
sław i Roman Nawroccy 1 Mieczysław Kowalski którzy 
po kradzieży rozdzielili na łęgu koniczynę na trzy czę­
ści i jedną część ukryli u Kowalskiego, jedną na cmen 
tarzu u grobowego^ a trzecią odebrał im Topolski.

Niejakiej Natalii Kohn z  Koła nieznani sprawcy 
skradli dwa futra: jedno na popllicach z karakułowym 
kołnierzem, a drugie z białą kręconą wie JHą 1 kołnie­
rzem z toposów Oraz różną garderobę męską na sumę 
814.000 m a r e k .  ; 1 r ,  i j \  1 [ r , ! ! !■

Składajcie ofiary
sa inwalidów wolenoycft.

Iowa wyprawa do passes afrykańskich. ,
Oddawna już przyrodnicy interesu'ą sfię nie­

zmiernie obyczajami I życiem g o ry l. Jest to ga­
tunek małp, które budową swą zbliżają się naj­
bardziej do człowieka |zdradza ą nal wyższy istot- 
pień inteligencji ze wszystkich zwierząt. Alę nie­
stety te najbardziej interesu! ącę Ijstoty są najmnijęl 
znane, ponieważ są najbardzio nieprzystępni 
Żyją one w1 na niedostępnieistzych puszczach a -  
frykańskich a są tak dzikie, okrutne j niebezpiecz­
ne, że od tuby lców nawet‘trudno jest dowjedzi.ę<S 
się jakichkolwiek szczegółów z ich życia. Goryle 
budzą w  nich zabobonny praw ie lęk i najodważ­
niejszy wolą ich n|e widzieć nawet z daleka.

Uczeni, którzy z w id  kijem ryzykiem za­
puszczali się w puszcze zamieszkałe przeż goryjei, 
zdołali conajjwyżej; dotrzeć le zda lek a, łub letil 
zabici badać potem budowę ich cjała. Anaton.lr 
goryli jest więc znania, tajje |ch życie pozostało 
dotąd tajemnicą.

Inne zwierzęta, nawet najdziksze, można 
można schwytać żywcem i obserwować W niewołf 
Goryle jednak są bardzo trudne do schwytania, 
nikt dotąd nie zdołał złowić dorosłego goryla 
Chwytano młode, ale te zazwyczaj zdychały 
wkrótce; nie mogły znieść niewoli.

Obecnie American Museum of Natural His­
tory postanowiło zebrać bardziej dokładne da­
ne, dotyczące tych niezmiernie mtęręsujących 
zwierzątizorganiiziowało wyprawę naukowa do  
puszcz afrykańskich, która wyruszyła kilka mie­
sięcy temu pod przewodnictwem p. C. E. Afceley, 
znanego przyrodnika i  łowcy dzikicłi zw | rząt. 
Wyprawa ta ma na celu nje tylko schwyUmfift 
żywych goryli, lub przywiezS nie skór dio wyp­
chania, ale także badjmii życia tych zwierząt na 
wolności, oraz zrobienie jakna wjększel ilości 
zdjęć kinematograficznych.—Pan Akeley zabrał 
ze sobą aparaty swego wynalazku i ma nadzieją 
że przywiezie wiele ciękawych zdjęć, przędsta- 
[wiających rozmaite sceny z życjja tych niedostęp­
nych zwierząt. Aparaty będą poumieszczane v#i 
specjalnych kryj ówkach, a ponjewaz można o -  
perować niemi bez najmniej szego hałasu, n|ę 
ispłoszą one zbliżających się ci kawych okazów 
i wkrótce może ujrzymy na płótnie całe życie ro­
dzinne mamy i  papy Goryla, zabawy ich dzi cf, 
ich sposób zdobywania pożywiania, ich wojny 
itd1. Jednem słowem wszystkie |ch zwyczaje) £ 
obyczaje.

Niedla'wno temu Muzeum Królewskie w Stock 
holmie też zorganizowało wyprawę naukową do  
Afryki. Na czele stał książę Wiliam, młodszy! 
syn króla szwedzkiego Gustawa. Przywiózł- on  
ze sobą tysiąc różnych zwierząt, dwa tysiące pta­
ków i około sześć tysięcy owadów. „Afryka — 
mówi on—jest nieprzebranem źródłefo cftękawych 
okazów dla badacza, j,ak dll ' myśl,wego*'. Szwedz­
ka wyprawa przywiozła też kilka skór goryli — 
„Puszcze, w  których spotkaliśmy goryla, pi ze 
książę William, isą przeważnie górzyde, dzikj<  ̂
strome skały, prawie pro topadłei bczdiennę prze­
paście.—Roślinność bardzo gęsta i tak posplatana 
przez liany, że drogę trzeba sobie .torojwać za pô - 
mocą siekiery, łub też pełzać po ziemi, przęśliz- 
gując się, ak wąż. Ścigać zw|erza w tych wa­
runkach jest niezmiernie trudno i riebęzpi ęcz. 
nie. Zwłaszcza polowania na gorylę jest bar­
dzo uciążliwe. Nieraz można dojrzeć zdaleka ca­
łą ich grupę ale za najmni? szym Sizeletstefm wszy­
stkie zrywają s ię i—pierzcha ą w rozmaite stro­
ny. Chcąc je dognać, trzeba mieć żelazne płuca 
i serce, biedź pod górę, skakać Zj drzdwa na 
drzewo i poddiawać się wsz lk|ego rodzaju ćwicze­
niom gimnastycznym. Goryle nje napadają nig­
dy, chyba, że są ranione, ale wówcza® walkp, 
jest bardzie1 niż ryzykowna^. Na talkie to trudy 
i niebezpieczeństwa są narażeni cztonkowlę afry- 
kańsńiej wyprawy, nie plon ich będziie prawdo­
podobnie równie obhlty, jak trudy, które pono­
szą—Cały świat naukowy oczekujre ich powrotu 
iz niecierpliwością.

ju t t i t tu  i  M fĄ

Klinika
\

dla K o b i e t  |mcmi£  jjj
s  Dr. J. Chrzanowski go z
mcmc Specjalisty w chorobach ko- m  
SI hiecyeh i pdożnictwie. m
SI Pozrfaft, św. Marcina 45a. Tel. 1875. Tm 
W  * *
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FABRYKA OGRO­
DZEŃ DRUCIANYCH

J . SZCZŁPIKA
w Kaliszu, ul. Młynar­
ska Nr. 9 (obok cmen­
tarza) dom własny, —

wyboruje wszelkie ogrodzenia z naile szego drutu ocynkowanego jako to 
ogrodów, paD ów, łąh, podwórzy, skwerów szkółek ogiodt iczych, .cmen­
tarzy gmbalnych jak również posiada stale drut kolczasty, skobelki, any- 

— do węg a i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg i t. p. —
(  Cmmy p r s f s ty p a e .

Walne dla Koc per a ty w, S tow anym fi chiieś?!* 
jatis&kb, Srjtróów , Kółek rolrńesjcb  3 t  p,

Najtańszem polskiem źródłem
zakupu towarów bJ*»»tnych w Łodzi, juko centrum 

+  'wyrebu tcwasów ’wlcSkitnic*ry»;^, jest — — — —

i Towarzystwo W spółdzielcze

|  „ S K L E P  B Ł t W A T N Y "  ♦
c. ^  - * /v i m n  ff? I  A  ^  1 O lw ŁC DZI, ul. ANDR. EJA * 3. (Rok ułożenia 1913) £

S t a l *  33 a  f t l l E ł a d z i e :  ♦
Materja y «thit»ne/i półutł- une, poklelone water- ♦  
lah . tamiiur©«e mezkie, damskie, kostiumowe ba- #  

t*»<y, etamioy i t  d. 305 ^
[ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o

2-ęh INTELIGENTNYCH Zginął PISZPORT

C H Ł O P C Ó W okupacyjny wydamy w K«l szu 
na k iię  A ttoairy Kubiak. 767

O K A Z Y JN IE
81’B Z E D a M ;

przyjmę ns praktykę do 
księgami H.SKĄPSK8EGO 

w Kaliszu 760 Z g i n ę ł a

Elew gospodarczy
z ukończoną praktyką i szkołą, 
Pcznańczyk 25 lat poszufcu . 

Je g a M d f .
Jars Saulczewski, Przyprostynia- 
2bąszyft( oznafi kie) 151

estery tygodnie ieurra suczka-ullk 
czystej rasy, Iktofcy o takowej 
wiedział uprasza się da ć znać: 
Kallss, Nowy % aek 2, skład 

wędlin. Z aznałam  ie  ni pra­
wnego '*hśdcłela pociągnę do 

odpowiedzialności sądowej, 736

łóika dęb., szsfę, szafsl rocne, 
stół dęb., krzesła kozetki, oto­
manę plusze* ą, dywan, chodaik, 
gramoleń, rogi j* lenie, buty zu- 

mowe, m tidoiipę i inne 755  
Wroiławska 49 .OCCASION*

Z powodu (horeby sprzedana

sklep  z urządzeniem
towarem i mieszkaniem. 

Wiadomość w Adm. Gaz. 757

Os u r z i t a b
garnitur safe nowy, trem o, dwie 
otomany, szafy do garderoby 
łóż*o * ttizteiŁcem i sunę. 737 

Obe$m£ m źna oń l l  ijd© 1 -e| 
i od 3 do 7 ej wieczorem, ulica 
Łódzka Nr. 4, tniesz. 15 11 piętro.

Zginęła karta zwolnienia
wydana prJęz P. K. U. w Kali­
szu m  imfe Antoniego Kursepy 
roczHk 1896 oraz świadectwo 
rzemieś!' icj« na takież imię. 761

K A R P I Ń S K I E G O
BALSAM B E N G A L S K I

znieczulający 
sprawia natychmiastową ulgę w newralgji, reu­
matyzmie, artietyzmie, migrenie, bólu zębów.

Bolące miejsce natrzeć balsamem, przykry­
wając je nesłępnie watą. 598

LABOP^TORJOJW CHEMk ZNO-PA :?MACEUTYCZNE

f  11. l i t  fr KśfiFlNS* :ł  Wiraawle, £ ittarslia 35.

Zginął J w t t  n a U s łj
uydary  p m z  migistrąt m. Ka- 
13*a, ©rsz ś» ład* two przemys­
łowe wydnne grczez'lkbe 'k a  bo- 
wą w Kaliszu na imię F ra m te ­
ka Pytlifotiego. 754

P rzed il|liors$ iG  studzien 
i ^ %' artezyjskich

100 M e rta  HOFMANA
Zginął PASZPORT KALISZ, ulica Wrocławska JMS 64.

wydany prze* uraąd gminy 
M« kre gtb. Warsgawsslsj na 

lwię Anny Smygfcł. 756

Zginął PASZPORT

Wykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726i

wydany w K*lisza nn im:ę N*- 
pomnęyny d łów t^nsk iti, PA­
TENT V »atfg©rji na sprzedaż 
m»t»* po wsiach wydany p-zez 
lrspektorat Skarbo*y w Kał szu 
na imię Kepcmucyny Cjłówezjń* 
sklej, a a m le s n łtj  w KsSisiu, 

ulica Lipowa 38 ora i mmyxa 
ś'ubi a 759

50.000 m k p .  witNE OLA r u d *
nagrody

Niniejszym mamy zaszczyt zawiado­
mić Sz Ktijcntelę, te  zakład fryzjerska

Zginęła karta powołania
wydana pnez P. K. U w Kali­
szu na Imię K»*p*iflaa,a Jana 

rocznik 1901 766

temu kto odda lub wsluźa zagi* 
siloną więHzą Ikść plemędy do. 
9 marca w pociągu ptpoł. jadą­

cym do Kalisza.
Adres: Mordka Hubeman

Błaszki 741

przy ul. Babinej 19 róg Nowego Ryn­
ku, mnabyliśmy na własność. 

Długoletnia nasza praktyka w za­
wodzie fryzjerskim Dozwala nam przy­
puszczać iż P. P- Klijenci będą zado­
woleni s naszej obsługi.

Z poważaniem

A Horyniak i 1. Lewicki

îk^aCSJDtfiUWO ■•XVOTI
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 .....................   -i 1 IL I M •*: Ą i  3
ją] jólka 35 ograniczt n odi po w iedzia 1 n ośći ą.

l a jm m  im lm h  w iUJis*®! to m iW  n m  m  w M  M .
Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakres sztuki graficznej. 
Dzieła, broszury, książki handlowe 1 biurowe,, formularze, druki «11łx p. pisarzy 
gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia ślubne oraz wazyątkię inne druki.
K  o m  p te tnie nowy asortyment czcionek najnowszych kroi. %% Wł:^naintroilgatornia. 
Waszyny pospieszne poruszane elektrycznością. Maszynki zeceiskie. Staroty pown»<a.

TANIO -  ŁADN E — SZYBKO i DOKŁADNIE-
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fcóiEtor' A. feADWAŃ. Wydawca— vd tzeta  K » lir t* “ Spół.z ogr. odp. Druk „Gazety K al»j«j‘ Aleja Józefiny 1.


